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Na obraz sytuacji wewnętrznej we Włosze adaj b

chwili dwa główne czyngiki: * $ uh ted
a/ jasne jest że Moskwa uznała, że "przyszła kolej na Włochy",

atei mg fig€§i§mgęmmistggznę Włoch], nggailîîejsza w Evropie Zachod-
; wytrzymuje przydługiej izolaę o cznej i star i

wezystkini siżemi przezśmć. * w NIN: s sie da

o pró w Turcji, na Korei, w Japonii Kreml wydaje się sta-
wiać na bezpośrednią akcją we Włoszech. Ib, co mówił wleaÉemîoie
Cmszozow na temat zagrożenia neutralności Austrii przez Włochy pot
wierdza w całej pełni to przypuszczenie: jest aktem współdziałania i
pomocy dla partij komunistycznej włoskiej. Partia te skorzystała z -
pretekstu kongresy MI /noofaszystów/ w Genui, aby zmobilizować prze-
ciw nim całą istniejącą jeszcze we Włoszech organizację rezystencji z
czasów wojny /GLN/., Kongres neofaszystów nie był pierwszym kongresem
tej partii: z wielu, ale dostarczył partii komunistycznej
pretekstu do proby utworzenia frontu ludowego. Ponieważ rząd Tambro-
niego, złożony z chrześcijańukiej demokracji i popierany przez neo-
faszystów bazdzo dobrze #mkwxzx sobie poczyn& w dziedzinie ceptatio be-
nevolentiee narodu, gniew lewicy włoskiej jest tym silniejszy. Komu-
niści zdecydoweni są skorzystać z tych nastrojów i jako pierwszy cel
postawili obalenie rzędu Tembroniego. Taktyka wybrana omija parlament,
gdzie odbywają, się tylko wtórne awantury: partie komunistyczna zdecy-
dowała się wyjść na ulicę. Stąd rozruchy w Genui, Rzymie, Reggio Emi-
lia, Palermo, Cataniiîi: rozruchy, w których zgodnie z celem i oblicze-
niem komunistów byli zabici i ranni. Polała się krew, a wiadomo, że

krew w polityce ma swoją głęboką wymowę: często zmienia elementy Sy-

tumeji. Na to liczy partia komunistyczna prąc do dalszej anarchizacji

kraju. Tek zwani idioti" z lewicy ida, jak dotsd, z komnista-

mi. Problem polityczny polega na tym by ich rozdzielić, by partię ko-

wupisłyczną zizoloweć i przedstawić nevodowl jako to, czym jest, to

znaczy - chłodnego, wyrachowanego podżegacza do dalszego przelewu krwi

i co za tym idzie, wojny domowej i przewrotu. "

Rząd Tambroniego dobrze stawia czoło czerwonej fali. Odrguce

konsekwentnie, jak dotąd, wszelkie propozycje pertraktowania z ulicą -

i dąży do przywrócenia porządku. Wydaje sig, że powinno mu się to udać.

Rogruchy w miastach włoskich nie sę ruchami masowymi: ogromne większość

obywateli przygląda się im krytycznie lub z obojętnością i nie bierze

w nich udziakw. Zepowiadane wciąż strajki powszechne nie dają poźąda-

nych zwzwżkażśw przez komunistów rezultatów: są prawie we wszystkich

wypadkach nieudane. Napięcie, wytwarzane przez partię komunistyczną,

jest sztuczne. Rozruchy przeprowadzane są przez wyszkolonych

tow, według z góry określonych plenów, na zimmo. Widać to nawet z fo-

tografij w gazetach kommistycznych: na pustych ulict‘aoh'demenuqa‘ się

młodzi aktywiści partyjni, walczący z policją przy użyciu całej nowo-

czesnej techniki wywrotowej. TŁumów nie ma., -

Niebezpieczeństwo stenowi jednak nie alko partia komunistyos-

na. Niebezpieczeństwem może być ewent. sł&bość partii będącej u wła-

dzy. Symptomów tej słabości, nie ksxk brak: ni sted ni zowąd, prawa:;-

niczący genahz wŁoskiego, Merzagora, wystąpił z propozycją "roze jm.

między zbuntowaną ulicą a siłami porządku. Postawienie wtej propo-

zycji na jednej płeszczyśnie przewrotowoów i policji mówi samo za sie-

bie.
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Jednakże read Tambroniego zignorował tę propozycję i zapowie-

dział stanowczę obronę zagrożonego porządku prawnego: Mnie pozwolimy
by ulica substytuowała się za parlament", Należy wierzyć, że twardy,
rzeczowy i zręczny Tambroni nie ugnie się przed gwałtem komunistycz-
nym ani przed słabością własnej partii. Jak zawsze w takich sytuacjach
o rezultacie będzie decydował przede wszystkim charakter.
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